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Przyszłość świata to droga, którq 
wskazał milionom prostych ludzi wódz 
światowego pokoju -  tow. Stalin. Przy­
szłość świota, którq widzimy lepiej 
i wyraźniej niż kiedykolwiek, przy­
szłość świata, to nasze zwycięstwo, f 
to pokój, to socjalizm.

(Z pr.zcmó-wienia lew.Józef a Cyrankiewicza 
1 majowym w Warszawie).
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Wybrzeże zamanifestowało wierność sztandarom PZPR
Bwie trzecie mieszkańców Gdańska Gdyni i Sopotu

wzięte ueTzio# w uczczeniu I-go ifo /o
Dzień wczorajszy przejdzie do historii Wybrzeża jako dzień 

Wspaniałej mobilizacji mas pracujących — robotników,' chłopów, 
i inteligencji pracującej, mężczyzn, kobiet i młodzieży — pod ha- j 
słamj walki o pokój, o lepszą przyszłość ludu polskiego, o socja- i 
lizm. Klasa robotnicza Wybrzeża, i pracujące chłopstwo polskie,' mło- | 
dz;eż i inteligencja zademonstrowały swą siłę, którą pomnaża mię­
dzynarodowa solidarność klasy robotniczej i wszystkich bojowników 
pokoju. Pewność zwycięstwa w walce sprawiły, że dzień przeglądu 
bojowych sił mas pracujących był jednocześnie dniem radości i 

Wesela.

Jeszcze o godz. 5-t-ej r. zacią­
gnięte szarymi chmurami niebo, 
nie zapowiadało pogody. Kiedy 
jednak o godz. 6-tej objeżdżali; 
trębacze ulice gdańskie, a z gdyń j 
skicgo portu odezwał się ■ tuba!- | 
by głos syren okrętowych, słońce j 
Przedarło się przez chmury. Z I 
Pbd szarej przędzy nieba wyjrzą I 
Y  jasne smugi błękitu, zapowia- j 
<*kjąc dzień pogodny, jeden z naj- j 
piękniejszych tej wiosny.

* * | 
Wybieramy się z Sopotu do i

Gdańska, aby uchwycić pierwsze 
"'rażenia. Na ulicach — jest idl- 
va minut po szóstej — widzimy 
hieliczne grupyki osób. śpieszą­
cych na swoje punkty zborne.' W 
"1. Stalina mijają nas zapełnione 
mdźmi auta ciężarowe. Pod ko- 
!  "arami Gdańskiej jednostki 
" roisk. we Wrzeszczu, zatrzymuje 
bas pierwszy widok galowej czer 
"deni. Właśnie z remizy Wyjeż- 

Jeden zą drugim, nowiut- 
*lG, błyszczące wozy tramwajo- 
J®. wykonane w ramach Czynu 

ierwszomajowego przez praco­
wników MZKGG. Na ich tlę, ja- 
®hicją wzdłuż, jezdni białe czapki 
jiarynarskie. To jeden z Oddzia- 
°1V SP śpieszy jezdnią na zbiór­

kę do Gdańska. Po drodze ujrzy- 
by jeszcze wiele innych forma­
cji.
, bn bliżej Jaśkowej Doimy, 
Dp większy ruch na ulicach. Na 
nwilę zatrzymuje nas widnieją- 

S’» Pt"ed wiodącą do Politechni- 
L Ulicą, transparent, z napisem: 

’’Więcej synów robotników i ehło 
na wyższe uczelnie“.

W dali, zieleni się prosta jak 
jizała, Aleja Marsz. Rokossow- 
fHgo. Przez gałęzie prześwieca 
iońce. Wzdłuż kolumny drzew 
"erwienią się chorągwie.
.Przed Pomnikiem Czołgistów 

boi warta honorowa'. Za kilka 
’ °dzin, wzniesiona w  tym miei- 
cu trybuna ja k  i chodniki tej 

i !■ Anny Pauker, Palmiro Togli.at- 
bń. Tędy właśnie przeciągnie 

Y chód. Lecz nie uprzedzajmy 
."■kiów. Dopiero w poszczegól- 
?’ch warsztatach pracy . grupują 

' N formacje. Jak to wygląda ?

j Mijamy szybko Bramę Oliwską 
 ̂Wiadukt kolejowy,, spiesząc ao 

pbr aby tam wśród rozległej | 
-pstrzen i warsztatów i zabudo- 

przyjrzeć się z bliska orgs- | 
k;^c.ii -Stoczniowców na ich pun-j 

zbornych. Aczkolwiek w’ 
i„Cc"ni Gdańskiej pracuje ponad

udzi. wszędzie uderza
;.°st w oczy doskonała organi- 

TijĈa- Pracownicy giserrii, nitei- 
tt’ fresarni. kadłubowni, czy ko- 
Pą?Vni — wszyscy grupują się od 
¡)r;u przy swoich warsztatach 

Łącznicy na motocyklach, 
poszczególne grupy w .w ię- 

ij .o d d z ia ły . Jak liczne strumie 
łji. "mierzają z różnych stron 

Udowań Stoczni ku bramie
^  - - 
^  Potężną,

^ih’Lć.111 IV u ui dliii1
laserowej, gdzie łączą się w je 

potężną, wezbraną rzekę. 
? S'o wami, furkoczą chorągwie 
•jpkwjtoją transparenty, 

kj- habrzeża widnieją wykonane 
C «w * stoczniowców statki na- 
\ii, Marynarki Handlowej. Naj-« .  Mai .... -WM

■ *’ 2 nich, to „Warta“ , która 
\a gotowa do eksploatacji,
* ®rawszy, jak wiadomo, wyścig 
Ć2(eû Sem Pi’?y kończeniu rooót.

,l ofiarności robotników w 
Otgj : do której mobilizowała ich 
łtę, "jzacja partyjna. Na przecie/ 
b}j,s s »Wartą“, pokryty minią 
by 05?ący w pełnej gali spuszcza 
Mec ‘ atnio na wodę rudowęglo- 
'v'dnje - ~SZy Maj“ , a obok mego 
*1© c*wa holowniki, wodowa
30 i P>®r° co, bo wczoraj w dniu 
Y7tąe ̂ tnia. Na. szczytach 40 do 
wocł, ' °Wych dźwigów dumnie

** śzerwone' sztandary.

Tymczasem ulice już się zapeł­
niły. ZewSZąd maszerują oddziały 
robotników, śpieszące na punkty1 
zborne dzielnic. Chorągwie, trans 
parenty, eksponaty na ciężarów- 
kach — zobaczymy to jeszcze raz 
wszystko w pochodzie.

\V Nowym Forcie ruch i gwar 
nie do opisania.

„Towarzysze proszę zajmować 
miejsca“ —- głos tow. Skolimowa 
skiego donośnie rozlega się na na­
brzeżu. 4 pięknie udekorowane 
statki z łatwością zabiorą 1109 
pracowników G.U.M-u z Nowego 
Portu. Załadowany ludźmi, trzy­
mającymi transparenty, statek 
Płomień wyrusza już do Stoczni. 
Trzy mniejsze .statki, „Wanda“, 
„Karolek“ i „Stefanek“ prują już 
wody. kanału. Za pół godziny bę­
dą na dzielnicowym punkcie 
zbornym.

Na ten sam punkt idzie zwartą i 
kolumną 900 pracowników „Ama- i 
dy“ i „Oleo“ . Paczka margaryny 
i butelka znanej ze swej doskona­
łości oliwy powiększyły się do 
fantastycznych rozmiarów i koły­
szą się rytmicznie na. samochę^ 
dach. Po drodze rzeka’ ludzka roś­
nie stale. Dołączają się pracowni­
cy CZPPW, „Portorobu“ , Przemy­
słu Chemicznego, Urzędu Celnego, 
Fabryki Beczek, Urzędu Zdrowia, 
Filmu Polskiego 1 innych insty­
tucji. Nad tłumem maszerujących 
powiewa czerwony las Pierwszo­
majowych flag. Tramwaje roz­
brzmiewają radosnymi śpiewami.

Pod potężnymi marami stoczni 
kolumny ustawiają się według 
przewidzianego naprzód' planu.

„Kto nie zdążył zjeść śniadania, 
proszę tutaj“ —- woła ze śmie­
chem ekspedientka Spółdzielni 
Pracy Rzeźniczo-Wędliniarskiej 
„Zjednoczenie“ i rozdaje kiełbasę 
i bułki.

* * *
Śródmieście. Orunia, Siedlice, 

Oliwa wszystkie dzielnice Gdań­
ska w  takt marszów zdążają na 
miejsce manifestacji kolo Bramy 

I O liwskiej. Młodzież, kobiety,
dzieci, barwne makiety na sa­
mochodach, czarne i niebieskie 
kembinezy robotników, czerwone 
chustki traktorzyśtek, wszystko to 
pozornie miesza się i ziewa ze 
sobą. Lecz tylko pozornie. Nad 
porządkiem pracują setki kierow­
ników ruchu ną poszczególnych 
odcinkach. Nie ma tu żadnej im­
prowizacji, Wykonuje się z góry 
ułożony plan.

„Nie ma dzisiaj nikogo ktoby 
pozostał w' doniu i nie przyszedł 
zamanifestować wraz z nami swo- | 
jej radości i woli pokoju“ — i
mówi przodownik pracy kolejarz I 
z Zaspy tow. Raczkowski —• „ma- ; 
szynista“ w  olbrzymiej makiecie 
parowozu, na której czytamy, że 
warsztaty kolejowe wykonały 
Czyn Pierwszomajowy w  118°/o 
i to na 2 tygodnie naprzód.

„Tak masowej, potężnej mani­
festacji nie było chyba dotąd w 
historii naszego miasta. Pierwszy 
Maj stał się od dzisiaj Świętem 
narodowym — mówi drugi przo­
downik pracy tow. Jakubowski z 
Zakładu Osiedli Robotniczych.

„Och jak tu dużo ludzi“ — wy­
krzykuje mała Tereska Piekarska, 
która jodzie, z matką, robotnicą 
z majątku państwowego Różana 
Góra na dzisiejszą manifestację 
do Gdańska.

„To nasze Święto, chłopskie i 
robotnicze“ — tłumaczy małej ro­
botnik rolny Jan Warwas.

* * *
W drodze do Gdyni na chwilę 

zatrzymujemy się w Sopocie. Tu 
już na ulicach, gwarno. A zwłasz­
cza, na. molo. Na tarasie, przez mi - 
krofofi padają komendy. Od strony 
nabrzeże, napływają na piać coraz 
liczniejsze oddziały. Witamy wśród 
nich pracowników Elektrowni, Ga­
zowni Miejskiej, Wodociągów i Ka 
nalizacji. 'ŹOM-u; „Ormó“ ■ i znów

oddziały ZMP, od których wszę­
dzie rojno. Transparenty i zewsząd 
fale głów. Wszystko już w Sopo­
cie ożyło i śpieszy na plac kolo' 
mola, gdzie za pól godziny odbę­
dzie się wiec.

Na trasie do Gdyni —1 pustka. 
Ludzi już nie ma, ruch transpor­
towy ustal zupełnie. Na wzgórzu 
pod Orłowem, gdzie obozuje 18 
brygada SP — nikogo. Czernią się 
tylko puste namioty. Chłopcy wy- 
maszerowali stad na wiec do

Gdańska już , o godz. 6-tej rano.
Wjeżdżamy w ulicę Świętojań­

ską W: Gdyni. Po prawej stronie 
jezdni pełno Wozów ciężarowych, 
zwłaszcza z dziećmi szkolnymi, 
które w wieku do lat 12 korzy­
stają ze środków przewozowych 
w dniu dzisiejszym.

Za Placem Kaszubskim formuje 
się właśnie pochód „galowców“. Na 
specjalną uwagę zasługują tu po­
mysłowe eksponaty ilustrujące stan 
naszej floty. 1 tu barwne chorąg­

wie i liczne transparenty, i U ogrom 
nej kotwicy dziewczęta '  trzymają 
kolorowe wstęgi. Jeszcze nie przy­
patrzyliśmy się dobrze, inny widok 
odsłania: się oczom. Oto obok z 
drugiej: strony jezdni już się .Wy­
sypuje’ od strony ulicy Portowej 
nowa, zwarta rzeka:—  pracowni­
cy „Portorobu“, cóż za piękne twa 
rze, jaka postawa, ile pewności w 
ruchach, ile dumy z powodu lej 
zbiorowej manifestacji uczuć i woli. 

Na Placu Chrobrego: — gęstwi­

na -udekorowanych ■ wozów i ciężaro­
wych. Zebrały się tu liczne formo-- 
cje młodzieży -szkolnej. To znów 
— ;J)a wazach ciężarowych pra- 
cowniczki Centrali Rybnej w bia­
łych fartuchach • „pracują“ w naj­
lepsze przy zamykaniu puszek kon­
serwowych. Wszędzie gwar, Oboje 
■j0 akordeonistów szkoły podstar 

•wowej Nr. 7, w, Grabów ku, próbu­
je swe instrumenty. Gdzie spoj­
rzeć,̂  . fala głów, a nad nią znów 

lite. chorągwi i trafrsoarentów.

Klasa roboinicza Gdańska
demonstrowała swą wierność dla sprawy pokoju i socjalizmu

Plac Zgromadzeń Ludowych 
przy Bramie Oliwskie.j jest 
już zapełniony. Od otaczają­
cych to miejsce wzgórz wiatr 
niesie zapach kwitnących 
drzew- Na tle błękitnego nie­
ba barwią się żywą czerwie­
nią tysiące flag, sztandarów i 
transparentów. Ponad mo­
rzem ludzkim widać dziesiąt­
ki białych plakiet z podobiz­
nami twórców naukowego so­
cjalizmu i jego genialnych re­
alizatorów — portrety Mark­
sa, Engelsa, Lenina, i Stalina. 
Widzimy tu również wysoko 
wzniesione wielkie portrety 
przywódców światowego pro­
letariatu- Dookoła masy, Ogro­
mne masy ludzi.

Plac przew idziany na ogrpm 
ną liczbę 80.000 ludzi nie p o ­
m ieści! wszystkich. N ic tez 
dziwnego, że okoliczne w zgó­
rza posłużyły, jako trybuny, 
dla tych. k tórzy nie zm ieścili 
się na Placu, tłum sięga? bo­
wiem  115. tysięcy  ludzi •

Długim zielonym łanem ustawi 
ły się bataliony Wojska Polskie­
go.

W ciszy jaka się teraz uczyniła 
słychać potężne tony Międzyna­
rodówki. Odkrywają Się dziesiąt­
ki tysięcy głów. Salutują rozwie­
wające się na wietrze sztandary. 
Ulatują w powietrzu białe gołę­
bie — żywy symbol pokoju.

Pszernawiają przedstawiciele 
partii politycznych, związków za­
wodowych i organizacji młodzie­
żowych: tow. min. Skrzeszewski, 
wicemin. Rek, tow. Wróblewski i 
ob. Stefański.

„Pod sztandarami Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, w 

j jednym potężnym froncie ze 
j Związkiem Radzieckim i kraja- 
I mi demokracji ludowej, w jed- 

nym froncie z klasą robotniczą i 
; wszystkimi siłami postępu na 
; świecie zwyciężymy w walce o 

pokój i szybkimi krokami pój­
dziemy naprzód do socjalizmu“ 
—- powiedział ni in. tow. Skrze­
szewski:

„Niema takiej siły, która mo­
głaby stanąć' w poprzek naszej 
drogi, niema takiej przeszkody, 
której nie potrafimy przełamać“.

Tysiące okrzyków na cześć po­
koju, na cześć sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej, sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, na cześć pre­
zydenta tow. Bieruta, Generalis­
simusa Stalina przerywa przemó­
wienia.

Przyszli budowniczowie 
socjalizmu

Wzdłuż trybuny ustawiły się 
poczty sztandarowe partii poli-j 
tycznych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.
■ 85-cio tysięczny pochód otwie­
rają czołówki ZMP.

Gorąco oklaskiwane przez tłu­
my zalegające Al. Rokossowskie­
go, mijają nas oddziały młodzieży 
szkolnej i sportowcy, przysposo­
bienie „SP“. Na transparentach 
niesionych przez młodzież czyta­
my hasła „Młodzieży — wspólnym 
wysiłkiem utrzymamy pokój“. 
„Niech żyje światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej“. „Fo.

I kój, po-kój, po-kój“ —- skandują 
ZMP-owcy w rytm marszu.

Stalin! Bierut! Stalin! Bierut!
— rozlegają się młode shhe okrzy 
ki.

Precz z podżegaczami wojen­
nymi! — słowa te nie widnieją 
jedynie na transparentach. Głoś­
no powtarzają je tłumy. Oto wi­
dzimy, że ktoś niesie kukłę, przed 
stawiającą podżegacza wojennego 
nr 1 — Churchilla. Na oczach

trybuny 20 rąk ukręca mu gło­
wę.

— „Młodzieży pod sztandarami 
ZMP! Do walki o pokój i socja­
lizm“ ! Albo: —„Wszyscy do wal­
ki z analfabetyzmem!“ — tran­
sparenty z takimi napisami mie­
szają się z okrzykami. Lecz naj­
głośniej trafiają do uszu, ciągle 
skandowane słowa:

—  Po — kój! Po — kój! Po — 
kój!

Idzie  ̂ Politechnika Gdańska — 
na przedzie profesorowie z rekto­
rem, pracownicy naukowi i per­
sonel techniczny. Za nimi studen-

ci. I tu przede wszystkim zielone 
j koszule ZMP.

Tuż za Politechniką Akade­
mia Lekarska. Wśród transpa­
rentów widnieją podobizny wo­
dzów klasy robotniczej: —" Leni­
na, Stalina, Prezydenta Bieruta, 
Matyjasa Rakosi, Dolores Ibarru- i 
ri. Anny Pauker, Palmiro Toglia- ! 
ti‘ego, Maurice‘a Thoreza, Klemen 
ta Gottwalda, Mao-Tse-Tunga. j 
Zresztą podobizny te wyrastaią ! 
wśród mnogich wielotysięcznych 
szeregów tęgo pochodu.

—„Bie — rut! Kie — rut! Bie­
rut!“ — skandują obecnie okrzy­
ki. To maszeruje 18-ta brygada 
SP. Zielone mundury i białoczer- 
wone proporce migają w słońcu 
Maszeruje przysposobienie mary­
narki i młodzież lotnicza SP.

Budujemy siłę Polski 
na morzu

Entuzjazm wśród .tłumów roś­
nie właśnie grzmi orkiestra 
MZKGG, na przedzie oddziałów 
PZPR dzielnicy Śródmieścia, a

1 M A J
W GDAŃSKU, GDYNI I SOPOCIE

potem Stocznia, W powietrzu roz­
lega się grzmot oklasków. Pięknie 
wyglądają stoczniowcy. Robotnicy 
kroczą w zwartych szeregach. Nad 
nimi u.ncsi się wizerunek. Stalina.

„Precz z podżegaczami wojen- 
nymi! Precz z paktem atlantyc- 
kim! okrzyki te podejmuje
tłum. Niebawem rozlega się
śmiech: — oto prowadzą „Wuja 
Sama", kukłę symolizującą pakt 
atlantycki. Z oklasków i nieustan 
nych okrzyków widać, że nasi 
stoczniowcy cieszą się w Gdań­
sku sympatią publiczności.

W miarę jak patrzym, coraz 
więcej spostrzegamy interesują­
cych eksponatów na autach cie* 
żarowych. Na jednym z nich 
„MO III“ motorówka dla Milicji, 
to znów na szalupie „Panny Wod­
nej“ ‘ wioślarze składają' salut 
przed trybuną. Za lasem czerwo­
nych transparentów ukazuje się 
nagle lokomotywa dymiąca praw­
dziwym dymem. To jeden z naj- 
ęiekawszyoh eksponatów pocho­
dowych Trojanu,

(Dokończenie nu sir.
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NAJPOTĘŻNIEJSZA DEMONSTRACJA
uj d z i e j a c h  h i  a s y

Dzień 1 maja 1949 r. mobilizacją milionóuj ludzi 
do twórcze! pracy i zwycięsltiel walki © pokoi

Przemówienie sekretarza K C P Z P R  Aleksandra Zawadzkiego wygłoszone na Centralnej Akademii 1 -  majowej w  Warszawie
„Prawie 60 lat dzieli nas od 

chwili, gdy robotnicy Warszawy 
po raz pierwszy w dniu 1 maja 
podnieśli w górę czerwony sztan­
dar walki z uciskiem kapitalisty­
cznym, sztandar międzynarodowe­
go braterstwa proletariuszy“ —  
rozpoczął swe przemówienie tow. 
Zawadzki.

,4 maja 1949 roku milionowe 
rzesze robotników, chłopów i iu- 
teligcneji, kobiet i młodzieży, po 
raz pierwszy manifestować będą 
pod kierownictwem jednej partii 
klasy robotniczej PZPR, pod zwy 

cięskiml sztandarami marksizmu- 
leninizmu, na wytyczonym przez 
Kongres Zjednoczeniowy szlaku 
ku socjalizmowi.

Z dumą obejrzymy się wstecz 
na ubiegłe pięć lat naszych rzą­
dów ludowych w Polsce“ —
stwierdza mówca, po czym w krót 
kim zarysie przedstawia osiągnię­
cia Polski Ludowej w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kultu­
ralnej.

„Nigdy jeszcze Polska nie prze­
żywała tak szybkiego rozwoju — 
z naciskiem podkreśla sekretarz 
I-CC PZPR — albowiem nigdy Pol 
ska klasa robotnicza nie miała 
takiej siły, wpływu i autorytetu 
w narodzie, nigdy nie odgrywała 
takiej roli w państwie, jak dzisiaj 
kiedy dowiodła swej zdolności rzą 
dzenia krajem, kiedy w jej szere­
gach ostatecznie zwyciężyła idea 
jedności organizacyjnej“.

Zwycięska obrona pokoju
wasali pakcie atlantyckim widzi­
my wraz z całą niezależną opinią 
światową próbę wskrzeszenia pod

„Klasa robotnicza występuje 
1 maja 1949 roku świadoma 
swych sil, pod hasłem pokojo­
wych dążeń narodu polskiego, 
pod hasłem ładu, pokoju, twór­
czej i ofiarnej pracy dla dobra 
całego ludu pracującego, jako 
przewodnik narodu w jego po­
chodzie ku socjalizmowi“. 
NACZELNE ZAWOŁANIE 

PIERWSZOMAJOWE: UWIELO- 
KROTNIC WYSIŁKI W OBRO­
NIE POKOJU I NIEPODLEGŁO 
SCI — PODEJMUJE CAŁY 
KRAJ.

Zawołanie to jednoczy nas z 
setkami milionów łudzi na ca­
łym świecie, włączających się 
pod kierownictwem partii ko­
munistycznych i robotniczych co­
raz bardziej świadomie i zdecy­
dowanie do czynnej walki prze­
ciw agresywnej polityce tych, 
którzy podeptali pokojowe trak­
taty między wielkimi mocarstwa­
mi, tych ,którzy rwą na strzępy 
Kartę Narodów Zjednoczonych, 
którzy zbroją się po zęby i po­
nownie uzbrajają żądnych odwetu 
militarystów Niemiec zachod­
nich, zagrażając również i naszej 
niepodległości.

W imieniu również i naszego 
narodu rozbrzmiewało zgodne i 
stanowcze „Nie“ przedstawicieli 
70 narodów z trybuny Światowe­
go Kongresu Pokoju w  Paryżu i 
Pradze, dając wspaniałe świadec­
two prawdzie, głoszonej . przez 
Stalina, że zbyt wielkimi są siły 
społeczne broniące pokoju, ażeby 
uczniowie Churchilla w sztuce 
agresji mogli je pokonać i za­
wrócić świat w  kierunku wojny.

Kongres Paryski dał niezbite 
dowody, że idea aktywnej obrony 
pokoju zapuszcza głębokie korze­
nie wśród robotników, chłopów i 
pracowników umysłowych, wśród 
kobiet i młodzieży, wśród postę­
powych działaczy kultury i tej 
części duchowieństwa wszystkich 
wyznań, która czuje się związana 
z ludem.

Narody coraz jaśniej uświada­
miają sobie, że rozwijająca się 
walka w  obronie pokoju stanowi 
niezbędne i konsekwentne prze­
dłużenie walki przeciw faszystom* 
skiemu barbarzyństwu, przeciw 
siłom międzynarodowej reakcji, 
które wypiastowały i spuściły z. 
łańcucha hitlerowską bestię, a 
dziś idą w  jej ślady. Obrońcy 
pokoju potrafią utrącić ich wo­
jownicze zapędy.

Na czoło naszych rozważań i 
decyzji na niedawno odbytym 
plenum ' Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej wysunęliśmy koniecz­
ność wszechstronnego wzmożenia 
wkładu Polski w dzieło wywal­
czenia trwałego pokoju. Uczyni­
liśmy to w trosce o zabezpiecze­
nie niepodległości i bezpieczeń­
stwa naszego kraju, o zabezpie­
czenie wielkich osiągnięć naszego 
ludu i owoców jego wytężonej 
pracy.

Dokonaliśmy trzeźwego obra­
chunku sil pokoju i wojny, da­
jąc wyraz pewności, że Istnieją 
wszystkie niezbędne warunki 
dla skutecznej 1 zwycięskiej o- 
brony pokoju.

Prawo dżungli-prawem 
imperialistów

Nie wolno nam jednak lekce­
ważyć niebezpieczeństwa grożące 
go Polsce, grożącego całej ludz­
kości ze strony żądnych panowa­
nia nad światem, sięgających po 
hitlerowskie wzory rozhisteryzo- 
wanych podżegaczy wojennych i 
ich popleczników.

W podpisanym przez anglo-a-
meryfcsńskich imperialistów i ich

egidą imperializmu amerykańskie 
go w nowej postaci dawnego pa­
ktu antykominternowskiego, pró­
bę Wskrzeszania rewizjonizmu 
Niemiec.

Niedawno organ giełdy ame­
rykańskiej „Wall-Street Journal“ 
określił pakt atlantycki jako 
„triumf prawa dżungli nad mię­
dzynarodową współpracą w sltali 
światowej“. W ostatnich zaś 
dniach przewodniczący jednej z 
komisji kongresu amerykańskie­
go Cannon „wyjaśnił“,, jak rozu­
mie zastosowanie „prawa dżun­
gli“ wobec narodów Europy, do­
radzając wysianie młodzieży 
zmarshallizowanych krajów — 
jako mięso armatnie dla zdoby­
cia „Lebensraumu“ dla Wall- 
Street,

Jednak nie ma harmonii 
wśród imperialistów. „Prawo 
dżungli“ panuje tam wszechwła­
dnie. Sprzeczności między patro­
nem z Wall-Street a jego klien-

tami i klientów między sobą za­
ostrzają się; nieuchronnie zbli­
żający się kryzys potęguje strach 
i konflikty, plan Marshalla wno 
śi zamęt i zastój w życie gospo­
darcze państw kapitalistycznych. 
Wszystko to osłabia spoistość i 
siły agresywnego bloku.

„Zwolennicy prawa dżungli „nie 
zdołali narzucić swej woli kla­
sie robotniczej i masom pracu­
jącym Europy, ożywionym bojo­
wym duchem walki w obronie 
pokoju, niepodległości i suweren­
ności swych krajów.

Najszersze warstwy ludności 
w krajach zmarshallizowanych 
a przede wszystkim we Francji i 
Włoszech, występują zdecydowa­
nie przeciw polityce wojennych 
awantur, żądają zerwania z nią, 
oświadczają, że w żadnych oko­
licznościach nie będą uczestni­
czyć w agresywnej wojnie prze. 
ciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej“ .

ZWIĄZEK RADZIECKI
w  g & w a n g a r c l a d e  b o j o w n i k ó w  o  p o k o i

Piąty rok stawia mężnie czo­
ło interwencji anglo-amerykań- 
skich imperialistów bohaterski 
naród' Grecji. Ludy Chin i Viet- 
Narau, Indonezji i Malajów zry­
wają okowy imperialistycznej 
niewoli.

Wspaniale zwycięstwo Ludo­
wych Chin ogromnie wzmacnia 
obóz obrońców pokoju.

„NARODY“ ŚWIATA WIEDZĄ, 
ŻE ZWIĄZEK RADZIECKI URA 
TO WAŁ ̂  LUDZKOŚĆ PRZED 
GROŹBĄ FASZYSTOWSKIEJ 
NIEWOLI I KROCZY W AWAN- 
GARDZE BOJOWNIKÓW O PO 
KÓJ“ .

„Moskwa jest i pozostanie 
twierdzą pokoju, otuchą i opar­
ciem wszystkich narodów war 
czących o utrwalenie pokoju i 
swej niepodległości“■ — stwier­
dził tow. Bierut na kwielniu- 
wym plenum KG PZPR.

Związek Radziecki przedtermi­
nowo kończy powojenny plan 
pięcioletni .przekracza znacznie

Wyzyskuje w pełni osiągnięcia | 
współczesnej techniki, wszech­
stronnie podnosi dobrobyt mate­
rialny i poziom kultury swej lud­
ności. Siła gospodarcza i obronna 
ZSRR jest dziś już znacznie więk 
szą, niż w okresie wojny z hitle­
rowskimi najeźdźcami. Dzięki zdo 
byczom radzieckiej nauki i tech­
niki rozwiały się sromotnie zbrod 
nicze mrzonki o błyskawicznej 
wojnie atomowej“ .

„Konsekwentna i nieugięta wal 
ka Związku Radzieckiego o po­
kój przekreśliła już niejeden 
plan podżegaczy wojennych, zdo­
bywając- głębokie uznanie setek 
milionów ludzi na całym świę­
cie. Stalinowska polityka pokoju 
wypływa z samej istoty radzie­
ckiego państwa socjalstycznegc, 
któremu obce są jakiekolwiek 
agresywne dążenia i które jest 
żywotnie zainteresowane w stwo­
rzeniu jak najbardziej, sprzyja­
jących warunków dla pokojowe­
go budownictwa społeczeństwa

przedwojenny poziom produkcji, komunistycznego

SHy pokoju przewaiajq nad siłami wojny
Związane trwałym sojuszem, w 

oparciu o współpracę i pomoc 
Związku Radzieckiego wszystkie 
kraje demokracji ludowej prze­
kroczyły już poziom produkcji 
przedwojennej, rozwijając się ku 
socjalizmowi, stanowią coraz 
znaczniejszą siłę obronną. We 
wszystkich tych krajach wydat­
nie wzrosła siła zjednoczonej kla­
sy robotniczej .wiążącej się trwa 
łym sojuszem z masami pracują­
cego chłopstwa. Ugruntowała się 
władza ludowa i jej autorytet 
w najszerszych kołach społe­
czeństwa.

SIŁY STOJĄCE W OBRONIE 
POKOJU PRZEWAŻAJĄ NAD 
SIŁAMI WOJNY. ŻADEN SZAN 
TAŻ PODŻEGACZY WOJEN­
NYCH NIE JEST W STANIE 
ZASTRASZYĆ POTĘŻNEJ AR­
MII OBROŃCÓW POKOJU. ŻAD 
NA DYWERSJA NIE OSŁABI 
ICH SIŁY. Również i na od- 
szczepieństwo titowskich nacjo­
nalistów odpowiedzią jest więk­
sza jeszcze zwartość obozu anty- 
imperialistycznego, większa jesz- 
eze spoistość sojuszu krajów de­
mokracji ludowej z krajem zwy­
cięskiego socjalizmu, z wielkim 
Związkiem Radzieckim.

Masy pracujące Jugosławii po­
trafią w duchu swych rewolucyj­
nych tradycji otrząsnąć się z wpły 
wów kliki, która łamie najświęt­
sze zasady proletariackiego inter­
nacjonalizmu i sprzeniewierza się 
najżywotniejszym interesom na 
rodów Jugosławii.

l-s/.y maja 1949 roku z całą 
mocą zadokumentuje potęgę świa 
towego frontu pokoju, wolności i 
postępu.

Polska Ludowa to mocne ogni­
wo łańcucha pokoju okuwającego 
siły Imperialistycznej agresji.

Tworzymy silny oddział wśród 
niezliczonych zastępów bojowni­
ków o trwały i demokratyczny 
pokój.

Nasza władza — nasza walka 
—  nasza praca — nasz potencjał 
gospodarczy i ludzki —  215 milio­
nowego —  nowoczesnego pań­
stwa — nasza rewolucyjna ideo­
logia, patriotyzm 1 świadomość 
narodu, nasze budownictwo i po­
rywające plany rozwoju sił wy;-

stopniowy wzrost zarobków i 
stałą poprawę stopy życiowej 
mas ludowych.
Nowe zadania wym a­
gają nowych w ysiłków

„Nasze zdobycze i sukcesy na 
froncie gospodarczym wzywają 
nas i mobilizują do nowych wy­
siłków i nowych poczynań .

Klasa robotnicza w całym kra­
ju na zew naszej partii śmiało 
podchwyciła hasło przedtermino­
w ego wykopania planu trzyletnie­

go i dziś, kiedy zewsząd nadcho- | 
dẑ j meldunki o wynikach przed- 
majowego współzawodnictwa, mo 
żerny powiedzieć, żc hasło przed- ; 
terminowego wykonania planu 
będzie wprowadzone w życic“.

Dla wykonania bojowego zada­
nia przedterminowego zakończe­
nia planu trzyletniego, trzeba da­
lej rozszerzać, podnosić na wyższy 
poziom ruch współzawodnictwa 
pracy, ażeby wszeuł w codzien­
ne życie każdego zakładu pracy, 
j‘ako zasadnicza metoda budow­
nictwa socjalistycznego.

Trzeba prowadzić w całej go­
spodarce nieprzerwanie systema­
tyczną powszechną walkę z mar­
notrawstwem, ażeby przekroczyć 
zadanie postawione przez rząd — 
zaoszczędzenia 116 miliardów zło­
tych.

Trzeba rozwijać ruch współ­
zawodnictwa i walkę z marno­
trawstwem w nierozerwalnej 
łączności ze sobą, nie biurokra­
tycznie, papierkowe i admini­
stracyjnie, lecz na podstawie co­
raz żywszej aktywności i inicja­
tywy mas.
Trzeba wreszcie chronić gospo­

darkę przed dywersją i szkodnic­
twem ze strony wroga klasowego 
i agentur imperialistycznych i 
wzmóc w tej dziedzinie czujność 
partii i załóg robotniczych.

„Rozwijając i wsmacśiiając 
naszą gospodarkę ■— mówi Iow. 
Bierut — rozwijamy i wzmacnia 
■my jednocześnie siłę gospodar­
czą i  obrony całego frontu autiu 
imperialistycznego, rozwijamy i 
wzmacniamy siły pokoju, wal­
czymy najskuteczniej na odcin­
ku naszego kraju i * niebezpie­
czeństwem wojennym“.

Sojusz robotniczo-chłopski — dźwignica 
rozwoju wsi polskiej

twórczych kraju — wszystko słu­
ży sprawie pokoju i postępu 
wzmacnia obóz pokoju i osłabia 
siły, zmniejsza szańce i możliwo­
ści obozu imperialistycznego.

Nasze narodowe zdobycze i na­
sze wysiłki na froncie wewnętrz­
nym wiążą się z ogólną, między­
narodową walką sił demokratycz 
nych przeciw imperializmowi, 
przeciw planom ujarzmiania wol­
nych narodów, zduszenia ruchów 
wyzwoleńczych, przeciw planom 
zamiany globu ziemskiego w ko- ] 
łonię amerykańskiego, zaborcze- I 
go kapitału.

Przechodząc do zadań na wsi 
mówca wskazuje, że wieś polska 
wchodzi w okres rozbudowy 
wszelkich form spółdzielczości, w 
okres, kiedy dla zapewnienia soc­
jalistycznego kierunku przemian 
w rolnictwie niezbędne jest co­
raz ściślejsze i bardziej bezpo­
średnie współdziałanie klasy ro­
botniczej z milionami biednych i 
średniorolnych chłopów.

W ostatnich miesiącach, dzięki 
słusznej linii partii wypracowa­
nej w  roku ubiegłym w walce z 
oportunistycznym, prawicowym 
odchyleniem osiągnęliśmy wzmóc 
nienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, wzmożenie klasowej świa­
domości i aktywności w masach 
pracującego chłopstwa, osłabienie 
pozycji gospodarczych i społecz­
nych bogaczy i wyzyskiwaczy 
wiejskich.

Kapitaliści wiejscy zostali wy­
parci z przytłaczającej większo­
ści ich pozycji.

Rozrosły się szeregi Związku 
■Samopomocy Chłopskiej —■ Spo­
łecznej organizacji obrony intere­
sów biednego i średniorolnego 
chłopa — do 1.600.000 członków.

Ustanowiona została po raz 
pierwszy więź zbliżenia i przyjaź­
ni pomiędzy wsią polską i wsią 
radziecką.

Nasza partia prowadzi konsek­
wentnie, nie szczędząc środków 
i wysiłków, politykę sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, politykę 
pomocy dla mas chłopskich w 
wielomiliardowych kredytach, w 
rozwoju hodowli bydła i niero­
gacizny, w odbudowie zagród, 
pomocy przez wprowadzenie sta­
łych, opłacalnych cen na zboże

i mięso, przez ograniczanie i wy 
pieranie wyzyskiwaczy i pasoży­
tów, pomocy w rozwoju oświaty, 
bibliotek i świetlic.

Polityka sojuszu robotniczo- 
chłopskiego stała się potężną 
dźwignią wsi polskiej.
Mówca podkreśla, że w tym ro­

ku pracować hędzie 15,509 trak­
torów, rolnictwo otrzyma ponad 
milion ton nawozów sztucznych. 
Liczba ośrodków maszynowych 
wzrośnie do 3 tysięcy. Przyrost 
pogłowia zwierzęcego i masowa 
kontraktacja zaspokoji rosnące 
wciąż zapotrzebowanie rynku 
miejskiego. Nastąpi w tym roku 
ogromny postęp w dziedzinie kul­
tury i oświaty na wsi.

W tym roku powstają pierwsze 
ogniska socjalistycznej gospodar­
ki chłopskiej w postaci tworzą­
cych się spółdzielni produkcyj­
nych.

Dla dalszego wzmocnienia soju­
szu robotniczo-chłopskiego, trze­
ba dalej nieugięcie prowadzić po­
litykę obrony drobnych i średnio­
rolnych chłopów, a także robotni­
ków i parobków — przed wyzy­
skiem kapitalistów wiejskich i 
spekulantów.

Trzeba rozbudowywać i wzmae 
niać organizacje wiejskie partii, 
wzmacniać ich więź z ruchem lu­
dowym, tworzyć stopniowo i tr<x, 
skliwie przestrzegając zasad do­
browolności, spółdzielnie produk­
cyjne i udzielać im wszechstron­
nej gospodarczej, politycznej i or­
ganizacyjnej pomocy.

Dalej czyścić spółdzielczość 
wiejską od szkodliwych, speku- 
lanckich i kapitalistycznych wpły
wów i rozszerzać jej zasięg, obro­
ty i placówki.

Dalej rozszerzać ruch łączności 
fabryk ze wsią, pomoc techniczną, 
polityczną, organizacyjną i kul­
turalną świadomych robotników 
dla wsi, pomoc, która zbuduje 
wśród ludności wiejskiej niewzru­
szony autorytet i głębokie zaufa­
nie dla klasy robotniczej.

Jedynie przez wszechstronną 
pomoc, czołowych i świadomych 
robotników masy chłopskie po­
trafią dokonać w przyszłości 
przełomu w stronę socjalizmu.
Realizując tę politykę utrwala­

nia i rozszerzania braterskiego 
sojuszu robotników i chłopów, 
podnosimy równocześnie siłę na­
szego państwa ludowego, jedność 
wewnętrzną mas ludowych, od­
porność na wszelkie próby wich- 
rzeń i dywersji wroga wewnętrz­
nego i jego imperialistycznycb 
protektorów, a tym samym 
wzmacniamy i rozwijamy siły po­
koju, walczymy najskuteczniej ■» 
niebezpieczeństwem wojennym.

Imperializm rodzi zbrodnie! wojnę
„Stoją przed nami rozległe i pa­

lące zadania wychowania społe­
czeństwa i mas pracujących miast 
i wsi, a w szczególności naszej 

_  . młodzieży w duchu ideologii Pol-
Mówca przechodzi do przedsta- j ski Ludowej, Polski budującego się 

wienla spraw 1 zadań ogniskują | socjalizmu, Polski — bastionu po- 
cyeh dziś wsiłek na froncie prze- j koju, wolności i postępu“. Przemia-

Oibrzymie osiągnięcia 
gospodarcze Polski

budowy Polski na kraj socjalisty 
czny.

Mamy za sobą poważne, wieł 
kie osiągnięcia, stwierdzane 
przez każdego, stanowiące du­
mę naszej klasy robotniczej i po 
wód bezsilnej wściekłości wro­
gów Polski ludowej.

Z kraju zacofanego Polska sta­
je się krajem przemysłowo-rol- 
nym bez kryzysów i bezrobocia 
— krajem najszybszego obok 
ZSRR wzrostu produkcji prze­
mysłowej i najszybszego wzrostu 
spożycia na głowę ludności

ny w świadomości mas, wciąż 
jeszcze nie nadążają za tempem 
przemian społeczno-ekonomicznych.

Siły reakcyjne w kraju i na emi­
gracji stały się narzędziem obcych 
mocarstw, wyrzekły się niepodległo­
ści kraju, poszły na jawną zdrady 
narodu. Ich natchnieniem są rozka­
zy obcego wywiadu. Zdrajcy, któ- 

! rzy mieli pełne gęby siów o „nie- 
; podległości i ojczyźnie“ , dziś szyb 
; ko zmieniają leksykon przystoso- 
i wując się do rozkazów ich ame- 
! rykańskich mocodawców, którzy

Wydatnie dźwignęło się rolnic- 1 proklamują na całym świecie, że 
two — likwidując 7 milionów ha ' suwerenność narodów jeśt „pr-ze- 
odłogów i poważnej części, choć j kleństwem ludzkości“ , a patriotyzm,
jeszcze niedostatecznie, ogromne 
wielomilionowe straty w stanie 
pogłowia bydła i trzody chlew­
nej.

Wybitnie poprawiło się mate­
rialne i kulturalne położenie mas 
ludowych, — płace robotników w 
sumie przekroczyły już pod wzglę 
dem swej realnej wartości po­
ziom przedwojenny. Choć niżej 
uposażonym nie jest jeszcze łat­
wo, to jednak ogół robotników 
żyje już lepiej niż przed 1939 r. 
Ludzie pracy korzystają z rozle­
głych, szerszych bez porównania, 
niż w okresie przedwojennym zdo 
byczy socjalnych.

Dalszy wzrost produkcji i wy­
dajność pracy zapewnia dalszy

umiłowanie własnego kraju i naro­
du „przestarzałym uczuciem“ , któ­
re trzeba „wytępić“ W imię... po­
koju.

Zamiast wolności i niepodległo­
ści, amerykańscy spadkobiercy hi­
tlerowskiej manii o panowaniu nad 
światem mają d!a nas nową „re- 
ligię“ i nową „ideologię“.

Imperializm rodzi zbrodnie i 
wojnę, imperializm rodzi barba­
rzyństwo i śmierć niezależnie od 
geografii, niezależnie od tego, czy 
znajduje się w Niemczech, czy za 
oceanem, na amerykańskim konty­

nencie, w kraju, który wydał Wa­
szyngtona i Roosevelta.
Taka jest prawda, którą powi­

nien uświadomić sobie każdy Po­
lak, każdy patriota.

Ludzie, Którzy wyrzekli 
się ojczyzny

„My nie dzielimy kultury na 
Wchodnią i Zachodnią — powie­
dział na Kongresie pokojowym Ilja 
Erenburg. Dzielimy świat na bu­
downiczych kultury i wandali — 
na twórców i pasożytów, na ży­
wych ludzi' i żywe trupy“ .

„Ludziom, którzy wyrzekli się 
ojczyzny — stwierdza sekretarz 
KC PZPR — którzy sprzedali się za 
judasźowe srebrniki podżegaczom 
wojennym, snującym zbrodnicze 
rachuby, że bomby atomowe przy­
wrócą im władzę w Polsce, prze­
ciwstawimy nie tylko siłę naszego 
państwa, które broni kraj przed 
zdradą i zaprzaństwem, ale i siłę 
ideologii, naszego patriotyzmu, na­
szych pięknych tradycji demokra­
tycznych i wolnościowych, naszej j 
kultury i sztuki, przeciwstawimy 
ideologię braterstwa i dumy naro­
dowej, umiłowanie ojczyzny i so­
lidarności wszystkich ludzi pracy. 
W tym duchu wychowywać bę­
dziemy naszą młodzież, naszą in­
teligencję, lud pracujący i klasę 
robotniczą“ .

Zwalczanie wszelkich przejawów 
bezojczyźnianej ideologii kosmopo­
litycznej, krzewienie prawdziwego 
patriotyzmu i internacjonalizmu, 
wzmocni sity narodu i państwa, a 
tym samym spotęguje siły pokoju. 

Wielkie przemiany, które dokonu­

ją się w Polsce i na świecie, na­
pawają śmiertelnym strachem obóz 
rozbitków reakcyjnych wrogów Po! 
ski Ludowej.

Doświadczenia historii niczego 
tych ludzi nigdy nie nauczyły i nie 
nauczą.

Posługują się więc perfidną pro­
pagandą szeptaną, kłamstwem i o- 
szustwem, mordem i podpaleniami, 
sabotażem i dywersją, szpiego­
stwem i propagandą bomby atomo­
wej, obłudnym świętoszkostwem I 
straszeniem wieczną męką piekiel­
ną,

„Gdy nie udało się z bandami 
leśnymi, którym nie skąpili „pocie­
chy religijnej“ niektórzy, zacie­
trzewieni i zaślepieni nienawiścią 
księża, gdy skompromitowali się 
niektórzy dyplomaci, zajmujący sif 
organizowaniem siatek szpiegów'; 
skich i sabotażem gospodarczyrn ' 
politycznym, gdy nie udaia się. 
dzięki zdecydowanej postawie kia' 
sy robotniczej 1 chłopstwa pracu­
jącego, dywersja nasłanego agenta 
anglosaskiego — Mikołajczyka, gdy 
nie wyszło z próbami rozsadzę' 
nia od. wewnątrz jedności klasy 
robotniczej i próbami przeszkodzę' 
nia zjednoczeniu się obu partii r<J' 
botniczych przez WRN — zdecy' 
dawano tam, gdzie knuje si? 
wszystkie spiski przeciw ludzkość1 
i postępowi, aby Kościół i jeg® 
hierarchia rzuciły na szalę swm 
autorytet, by wykorzystać ten osta 
ni atut w imię obrony ginącej® 
świata kapitalistycznego, w iu11* 
interesów imperialistycznych p°c’ 
żegaczy wojennych, do walki 
Polską Ludową.

, i  Dokończenie na sir,
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Manifestacja jakiej Wybrzeże jeszcze nie widziało
(Dokończenie sprawozdania z  uroczystości 1 -majowych w  Gdańsku Gdyni i Sopocie)

Z przyjemnością 'wsłuchujemy 
się na chwilę w  dźwięki najmłod­
szej orkiestry gdańskiej, należą­
cej do DOKP. Tu uderza nas w 
oczy transparent z napisem: „Na­
sza odpowiedź na pakt atlantycki 
— produkcja ponad plan i sojusz 
z ZSRR!“  „Bądźmy czujnymi wo­
bec wroga klasowego! Zdusimy dy 
wersję i szkodnictwo!“  W grupie 
kolejarzy za czołówką i dyrekcją, 
suną szeregi pracowników „Tro- 
janu“ . „Nie pozwolimy naduży­
wać wiary i kościoła do walki z 
Polską Ludową!“ „Spekulantów i 
łapowników do obozu pracy!“  — 
transparenty tej treści najlepiej 
oddają postawę tych szeregów.

Dopiero teraz wśród okrzyków: 
„Przodownicy pracy niech żyją!" 
— ukazują się szeregi MZKGG. 
Z eksponatów pochodowych wy­
mienić tu również należy wy­
czyn Pierwszomajowy: 5 motoro­
wych i 8 przyczepnych wozów 
tramwajowych. Z transparentów 
niesionych w szeregach MZKGG 
czytamy: — „Wyplenimy marno­
trawstwo maszyn, czasu i surow­
ca“.

Robotnicy Przedsiębiorstwa Ro 
bót. Czerpalnych, wiozą ciągni­
kiem na linie wrak'wydobyty z 
dna morskiego, transparent „Dal- 
moru“ pokazuje wzrost połowów, 
i znów wśród transparentów ude­
rza ią nas w  oczy napisy jak: 
„Chwała zwycięskiej chińskiej 
Armii Ludowej“, to znów „Orę­
dzie rządu podstawą uregulowa­
nia stosunków miedzy Kościołem 
a Państwem“. Idą pracownicy 
państwowych przedsiębiorstw han 
diowych, długie szeregi kroczą 
za sztandarem PPB. Z trybuny 
podjęty w  koło przez widzów pa­
da okrzyk: — „Niech żyją budow­
niczowie Gdańska“. Idą robotnicy 
CZPPW — dział przeładunków 
morskich, witani huraganowymi 
oklaskami i szeregi „Portorobu“, 
Wśród taboru ciężarówek widzi­
my tu dźwig podnoszący balot 
Wełny, ładowanie beczek. Okrzy­
kom „niech żyją robotnicy na­
szych portów“ nie ma końca.
b o jo w a  p o s t a w a  c h ł o p ó w .

Ciężkie traktory huczą teraz w 
Alei. To zbliża się wieś polska. 
Młode dziewczęta, pierwsze polskie 
traktorzystki pewną ręką prowadzą 
ciężkie maszyny. Dalej konne ban­
derie chłopskie i przybrane ziele­
nią wozy delegacji chłopskich z, ca 
lego województwa. Maszeruje wi­
tana radosnymi oklaskami spółdzieł 
nla produkcyjna Lichnowy. Sama- 
Pomoc Chłopska i Gmnine Ośrodki 
Maszynowe wiozą makiety przed­
stawiające ich osiągnięcia. Na tran 
sparentach czytamy: Niech żyje 
sojusz robotniczo-chołpski. Więcej 
¿boża z hektara. Zlikwidujemy od­
łogi!

Barwną wstęgą przewija się 
Przed oczami oddział za oddziałem. 
Bużo tu eksponatów dowcipnych 
Pomysłów ośmieszających, bogaczy 
'miejskich, tiusigroszy albo technicz 
ne zacofanie wsi. W pochodzie 
Wzięły udział liczne delegacje ze 
Wszystkich powiatów woj. gdań­
skiego i kilka gmin w całości z 
Powiatu gdańskiego i kartuskiego. 
Samochody ilustrują tu za pomocą 
eksponatów wzrost produkcji rol­
nej, hodowli i rozwój kultury wsi. 
Najliczniejsze są zespoły majątku 
Lisewo i Rusocin pokazują osiąg­
nięcia socjalistycznego sposobu g o ­
spodarki wiejskiej.

STRAŻY POKOJOW EJ  
J R ACY m a s  l u d o w y c h

Pochód zamykają formacje 
Wojskowe. Na przedzie wojsko 
^yeh szeregów, orkiestra. Moc 
ńym krokiem maszeruje kom­
pania za kompanią Dywizji 
kaszubskiej. O ile entuzja­
stycznie witano młodzież, ro­
botników i chłopów, to w tej 
chwili osiąga to największe na 
Mienie- Tłum klaszcze- Ze­
wsząd padają okrzyki radości 
1 Pozdrowienia. Żołnierze kom 
j)auii czołowej mają osadzone 
”agnety na karabinach. W ie- 
Aymy im, możemy im ufać 
Mbją oni na straży pokoju i 
¿dohyczy demokracji ludowej.
, iszczę kilka oddziałów za ni- 
Mi- To milicja, W O P i Mary­
narka Wojenna- Ńie potrzeba 
Podawać, że i marynarze nasi

białych czapkach, pasach i nie 
bieskieh kołnierzach.

Ostatnim, potężnym akor­
dem tego pochodu była arty­
leria zmotoryzowana.

* * *
.Przeżyliśmy na Wybrzeżu 

wiele chwil pięknych, lecz ten 
Pierwszomajowy pochód po­
zostanie z pewnością na długo 
w pamięci ludności Gdańska

jako w yraz naszej dum y, ra ­
dości tw órczej pracy , a zara­
zem przekonania o w ielkich  
w artościach robotnika, budu­
ją cego  siłę P olsk i na morzu- 
80.000 tłum, b iorą cy  udział w 
pochodzie, pośród najistotn iej 
szych m yśli w yraził w swym 
m arszu zdecydow aną wolę 
zw ycięstw a w  w alce o pokój i 
socjalizm .

W  godzinach wieczornych 
we wszystkich dzielnicach 
Gdańska odbyły się na świe­
żym powietrzu zabąyw ludo­
we, które cieszyły się wielkim 
powodzeniem. Równocześnie 
Film Polski z zapadnięciem 
zmroku wyświetlał filmy w 
kilku punktach miasta na o- 
twartych placach.

Gdynia w powodzi czerwieni
Gdynia wstała wcześnie, ledwo 

zaświeciło słońce wszystkimi uli­
cami miasta zaczęły płynąć tłu­
my ludzi, gromadząc się przy Zą 
rządzie Miejskim, na ulicy Pol­
skiej i Chrzanowskiego, przy 
Państwowej Szkole Morskiej na 
Grabówku oraz w  ustalony ;h 
punktach Oksywia, Orłowa i in­
nych przedmieść. O godzinie 7.30 
na ulicy Polskiej zgromadzili się 
robotnicy portowi. Na punkt zbór 
ny przy Szkole Morskiej na Gra­
bówku stawiły się w tym samym 
czasie delegacje młodzieży szkol­
nej. Od godz. 9 rano na Placu 
Kaszubskim wyrósł las sztanda­
rów, zgromadził się tłum robot­
ników portowych, marynarzy i 
rybaków.

Zbliżała sic godzina zbiórki na 
miejscu manifestacji — Placu 
Grunwaldzkim. Ze wszystkich wy 
lotów placu popłynęły masy łudź 
kie z rozwiniętymi sztandarami 
i transparentami. Jedna za drugą 
ustawiały się kolumny robotni­
ków przemysłowych, instytucji 
państwowych, placówek spółdzieł 
czych, organizacji zawodowych i 
społecznych. Fala ludzi i sztan­
darów płynące od Skweru Koś- 
ciszki i ul. Świętojańskiej szybko 
dosięgła basenu jachtowego i 
stóp Kamiennej Góry. Na prze­
dzie tłumu zgromadziła się mło­
dzież: szkół podstawowych, śred­
nich i zawodowych, koła ZMP ze 
swymi emblematami.

Podczas, gdy na plac wciąż 
przybywały grupy manifestantów 
ulice, którymi miał przejść po­
chód, zapełniły się ludnością, 
zdążającą na wiec. Opustoszały 
prawie wszystkie domy, kto tyl­
ko mógł wyszedł na ulicę.

O godz. 11 na trybunę, otoczo­
ną sztandarami kół partyjnych, 
związków zawodowych ł organi­
zacji społecznych, wszedł przed­
stawiciel Komitet Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej tow. Rybicki, by prze­
mówić do 85 tysięcznego tłumu.

Mówca wskazał na specjalny 
charakter tegorocznego Świętą 
I-go Maja, obchodzonego pod 
hasłem mobilizacji mas pracują­
cych w  walce o pokój.

Wzniesiony na zakończenie 
przez mówcę okrzyk na cześć mię 
dzynarodowej jedności ludzi pra­
cy i na cześć Związku Radziec­
kiego, przodującego w  walce o 
pokój, podchwycony został przez 
dziesiątki tysięcy zebranych.

Następnie przemawiali: w  imie­
niu ruchu ludowego ob. Czechow 
ski i w imieniu młodzieży zorga­
nizowanej w ZMP tow. Pawli­
kowski.

Wiec skończył się. Zafalowały 
sztandary, rozpoczął się pochód...

55 TYSIĘCY LUDZI 
W  POCHODZIE

Na trybunie u wylotu 10 Lute­
go na Skwerze Kościuszki zajęli 
miejsca przedstawiciele partii, 
władz miejskich, związków zawo­
dowych.

wie „szesnastki“ pokazali zebra­
nym „swój warsztat pracy“ —  ol­
brzymią książkę. Objektem ży­
wiołowej owacji była młodzież 
ZMP niosąc transparent: „ZMP- 
owiec przoduje w pracy, walce 5 
nauce“ . Transparent junaków SP, 
oklaskiwany przez tłumy, wieścił, 
że v/ szeregach SP nauczono czy­
tać 6 tys. analfabetów. Pochód 
młodzieży trwał przeszło godzi­
nę. Wielką wesołość wzbudzała 
kukła, wyobrażająca Churchilla, 
z napisem na plecach „podżegacz 
wojenny“ . Wykonali ją uczniowie 
Liceum Fotografiki i Plastyki. 
SOLIDARNOŚĆ MARYNARZY 
. WSZYSTKICH BANDER 
Za młodzieżą maszerowały 

członkinie Ligi Kobiet, z tran­
sparentami mówiącymi o koniecz­
ności wzmożenia walki o pokój. 
Dalej szli bojownicy o wolność 
ludu hiszpańskiego — byli żołnie­
rze gen. Waltera. Za nimi — sze­
regi inwalidów wojennych, człon­
kowie Związku byłych Więźniów 
Politycznych i innych organizacji.

Przy wiwatach zgromadzonego 
wzdłuż trasy pochodu tłumu ma­
szerowały następnie szeregi ro­
botnicze. Szii robotnicy portowi, 
stoczniowcy, kolejarze i inni. 
Szii z transparentami mówią­
cymi o wykonaniu zobowią- i 
zań pierwszomajowych, niosąc 
portrety wodzów demokracji lu­
dowej i hasła walki o pokój. ;

Za robotnikami zakładów prze 
myślowych szły załogi polskich 
statków: „Tobruku“ , „Kolna“ ,
„Wilna“ i innych. Wraz z polski­
mi marynarzami maszerowały de­
legacje marynarzy angielskich, 
szwedzkich, rumuńskich, duń­
skich i greckich, a wśród nich 
nawet przedstawiciel czarnej ra­
sy. (Marynarze ze statku szwedz 
kiego „A rgo" ,biorący udział w 
manifestacji przesłali za pośred­
nictwem naszej redakcji pozdro­
wienie dla klasy robotniczej Wy­
brzeża. Zamieszczamy je od­
dzielnie).

Za kolumnami robotniczymi u- 
kazały się wozy chłopskie i spół­
dzielczości wiejskiej. Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy Chłop­
skiej w Starej Kiszewie wiozła 
meldunek na transparencie o wy­
konaniu 350% planu kontrakta­
cji. Za wozami chłopskimi je­
chały udekorowane samochody 
różnych przedsiębiorstw. Dekora­
cje i transparenty na nich umie­
szczone, meldowały o wspania­
łym czynie gdyńskiej klasy robot­
niczej na cześć 1-go Maja.

* * * *
Wieczorem robotnicza Gdynia 

wzięła szerszy udział w zaba­
wach ludowych. Radosny na­
strój, jaki panował w mieście, 
spotęgował się na zabawach. —  
1 maja był naprawdę dniem ra­
dości.

C i r  e r w o F i c r

gwarantem bezpieczeństwa i pokoju światowego
Rozkaz Marszałka Wasilewskiego

M O SK W A (PAP). Minister sił zbrojnych ZSRR marsza
X maja następujący rozkaz:

15-tysfączny wiec i pochód w Sopocie
W Sopocie już od wczesnych 

godzin rannych płynęły zewsząd 
kolumny manifestantów w kie­
runku mola.

W śr ód nich dużo młodzieży. 
Szły setki gimnazjalistów, liceali­
stów, uczniów szkół muzycznych, 
ZMP-owcy i junacy SP. Wszyscy 
śpiewali pieśni rewolucyjne, prze 
rywane skandowanymi okrzyka­
mi:

„ C h i n y ,  N a n k i n ,  P ę k i n ! “
„ S i ł a ,  P o k ó j ! “
„ S t a l i n ,  S t a l i n ,  S ta l i n . . . “
Wiec, który odbył się na placu 

przed sopockim molo, otworzył 
przedstawiciel OKZZ, Józef Więc­
kowski.

„...Dzisiejsze święto, święto 
wszystkich ludzi pracy, obchodzi­
my pod znakiem walki o pokój...“

Tłum odpowiedział brawami. Ze 
wszystkich stron słychać było o- 
krzyki: „Precz z podżegaczami 
wojennymi!“ Następnie przema­
wiali przedstawiciele KW PZPR 
tow. Zawidzka i ZMP tow. Zie- 
leziński. Po wiecu uformował się 
pochód, który ruszył ulicami: 
Marsz. Rokossowskiego, Stalina i 
3 Maja do ul. Grunwaldzkiej,

gdzie rozwiązał się po przedefi­
lowaniu przed trybuną honorowa. 
Pochód liczył około 15.000 osób; 
trwał półtorej godziny.

N a, całej trasie zebrały, się tłu­
my, podziwiając niesione przez 
manifestantów pomysłowe kukły, 
przedstawiające: Bęcwalskiego,
Anders,i na białym dziecinnym 
koniku, połamanego Czang-Kai- 
Szeka i podobnego do goryla — 
Marshalla. Ogólny śmiech wywo­
łały dwa osły, ciągnione prze ko­
micznie ubranego „Wuja Sama“. 
Na każdym ośle wisiał napis: „Sy­
gnatariusze paktu atlantyckie­
go“ .

Pochód zamykali byli więźnio­
wie polityczni hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych i inwali­
dzi wojenni.

Za nimi jechały na samocho­
dach dzieci Szkół powszechnych, 
wioząc transparenty z hasłami: 
„Chcemy uczyć ię w  pokoju. 
Chcemy wyrosnąć na godnych sy­
nów Polski Ludowej".

Zewsząd padały okrzyki: „Niech 
żyje młodzież polska!“ „Zapewni­
my im pokój!“

lek Wasilewski ogłosił w dniu

Towarzysze żołnierze, mary­
narze, podoficerowie, oficero- 
rówie, generałowie i admira­
łowie! Siły zbrojne Związku 
Radzieckiego obchodzą dziś 
wraz z całym naszym naro­
dem święto I maja — dzień 
przeglądu bojowych sił rzesz 
pracujących wszystkich kra­
jów.

żołnierze radzieccy witają 
1 maja poważnymi osiągnię­
ciami w dziedzinie gotowości 
bojowej i politycznej. W ypeł­
niając wskazówki naszego wo­
dza i nauczyciela tow Stali­
na, radzieckie siły zbrojne za­
kończyły pomyślnie zimowy 
okres szkoleuia i znacznie po- 

i dniosły swój kunszt wojsko­
wy.

Narody Związku Radzieckie 
go witają dzisiejsze święto 
międzynarodowe wielkimi o 
siągnięciami w dziedzinie pra­
cy ku chwale ojczyzny. Na­
tchnione wielkimi ideami -Le­
nina — Stalina i szlachetnym 
uczuciem patriotyzmu radziec 
kiego, rzesze pracujące nasz**, 
go kraju osiągnęły wybitne 
sukcesy w wykonaniu powo­
jennej stalinowskiej 5-latki i 
kroczą pewnie drogą ku ko­
munizmowi.

Nowy wzrost gospodarki so­
cjalistycznej oraz kultury i 
materialnego dobrobytu rzes.z 
pracujących, dalsze wzmocnie­
nie naszych sil zbrojnych są 
jaskrawym świadectwem co­
dziennej troski partii Lenina 
—  Stalina i rządu radzieckie­
go o rozkwit naszej ojczyzny 
i nieprzerwane wzmacnianie 
jej potęgi gospodarczej Na­
ród radziecki oddany całkowi­
cie dziełu budowy komunizmu 
nie zapomina jednak o niebez­
pieczeństwie nowej wojny, kto 
rą chcą rozpętać kola rządzą­
ce Stanów Zjednoczonych.

Wbrew woli szerokich mas 
ludowych, koła te prowadzą 
przygotowania do trzeciej woj 
ny światowej.

Niezbitym dowodem tej a- 
gresywnej polityki, skierowa­
nej przede wszystkim przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu
trazot

jest podpisany niedawno pakt 
północno - atlantycki, stano­
wiący poważne zagrożenie 
dzieła pokoju.

Wyrażając podstawowe inte 
resy narodów Związku Ra­
dzieckiego rząd radziecki pro­
wadzi wytrwale politykę , po­
koju i przyjaźni między naro­
dami oraz demaskuje w spo­
sób jak najbardziej stanowczy 
podżegaczy wojennych.

Cala postępowa ludzkość a- 
probuje tę pokojową politykę 
państwa radzieckiego.

Radzieckie siły zbrojne sta­
le pamiętają o swym zadaniu: 
— stać czujnie na straży pań­
stwowych interesów ojczyzny.

W  nadchodzącym okresie 
szkolenia Letniego cały perso­
nel wojsk lądowych, powietrz­
nych i morskich ma obowią­
zek osiągnięcia nowych suk­
cesów w przygotowaniu bojo­
wym i politycznym.

Żołnierze armii, lotnictwa i 
floty powinni przestrzegać 
wzorowej dyscypliny wojsko­
wej oraz rozwijać wszechstron 
nie bojową wytrwałość i nie- 
złomność-
Cały korpus oficerski winien ’ 
doskonalić codziennie i ulep­
szać szkolenie i wychowanie 
podwładnych.

Towarzysze żołnierze, maryna­
rze i podoficerowie! Towarzysze 
oficerowie, generałowie i admira­
łowie! Dla uczczenia międzyna­
rodowego święta pracujących 
rozkazuję dać dziś w dniu 1 ma­
ja 20 salw artyleryjskich w sto­
licy naszej ojczyzny Moskwie, 
w stolicach republik związko­
wych . a także Kaliningradzie. 
Lwowie, Chabarowsku, Władywo 
stoku, Port- Arthurze oraz w bo­
haterskich miastach — ' Lenin­
gradzie, Stalingradzie, Sewasto­
polu i Odessie.'

Niech żyje Związek Radziecki
— opoka pokoju i demokracji na 
całym świecie! Niech żyje boha­
terski naród radziecki i jego silj 
zbrojne! Niech żyje nasz rząd ra­
dziecki! Niech żyje nasza pełna 
chwały partia komunistyczna! 
Niech żyje nasz wódz i nauczyciel
— wielki i ukochany Stalin!

„Niech żyje socjalistyczne kultura 
radziecka, przodująca w walce 
o wyzwolenie ludzkości“

Milionowe rzesze robotników i chłopów
ŁÓDŹ

u c z c i ł y  Ś w i ę t o  P r a c y  w  c a ł y m  k r a p i
■Burzliwymi oklaskami powitał ju ż  od wczesnych godzin ran 

tiun; pierwsze szeregi pochodu — j nych ulice Łodzi zaroiły się set 
młodzież ZMP, harcerzy, juna- kami tj^sięcy mieszkańców i u- 
kow „Służba Polsce . „Niech żyje j czestników delegacji chłopskich,

które przybyły ze wszystkichmłodzież Polska“  —  raz po raz 
rozbrzmiewało wzdłuż całej tra­
sy. Szła szkoła za szkołą. „Nau­
ka, kultura i sztuka dla mas“  — 
głosiły transparenty niesione 
przez młodzież.

jfywołują grzmot oklasków- 
;P° też pięknie wyglądają 
, Ą,ych czarnych

W
mundurach,

Jedna ze szkół plastycznie po­
kazała, jak młodzież wyobraża 
sobie swoją przyszłość zawodo­
wą. Na przedzie szedł pucołowa­
ty 10-cio letni „kominiarczyk“ , 
za nim postępowali „marynarze", 
„stoczniowcy", „inżynierowie“ ,,ie 
karze" itd. Uczennice szkoły Nr 
17 z Chylonii zdobyły brawa za 
piękną grę na harmonii. Ucznio-

Wojska Kaomintangu w panicznym odwrocie 
Oddziały ludowe maszerują na południe
t LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
j ra donosi, że samoloty Kuomin- 
“ttigą zbombardowały Nankin w 
l cy z 27 na 28 kwietnia. Bom- 
rb; z.abiły dwóch robotników i 15 
La h “  ćsdb odniosło rany. Kil- 

doniów zostało zniszczonych, 
bomb zrzucono w pobliżu

¡S p ą g ó w  i elektrowni w Nan-
d0D}- b o cz n ie  w celu przerwania 
H,. prądu elektrycznego i wotły

Q‘a ludności miasta.

PEKIN (PAP). Jak donosi agen 
cja nowych Chin, w środkowej 
części prowincji Kiangsi oddziały 
kuomintangowskie wycofują się 
we wszystkich kierunkach w wiel­
kim nieładzie, ścigane przez chiń­
ską armię ludową.

Armia ludowa, po przekroczeniu 
linii kolejowej Szanghaj — Nankin, 
kieruje się na południe przebywa­
jąc .przeszło 40 km dziennie.

zakątków województwa, 
zadokumentowania pogłębiające­
go się sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Cztery wielkie place: Zwycię­
stwa, Barlickiego, Niepodległości 
i plac przy zbiegu ulic Bandur- 
skiego i Kościuszki wypełniły się 
nieprzejrzanymi tłumami.

Zebrani wysłuchali przemówień 
przedstawiciela KC PZPR — 
tow. gen. Edwarda Ochaba, wice- 
min. Eugenii Krassowskiej i 
przedstawicieli zw. zaw. oraz 
ZMP.

Następnie 250 tysięcy ludzi ma­
nifestowało w potężnym pocho­
dzie swą wolę pokoju na. spo­
witej w  czerwień i barwy naro­
dowe, ulicy Piotrkowskiej.

Po pochodzie robotnicy Łodzi 
pośpieszyli na boiska sportowe 
oraz n a . zabawy ludowe W par­
kach i świetlicach fabrycznych.

KATOWICE
W Katowicach, panował w go­

dzinach rannych ożywiony świą­
teczny nastrój. Wszystkimi uli­
cami nadciągały rzesze społeczeń 
stwa, kierując się ku centrum 
miasta. O godz. 10-ej rano rynek 
katowicki zaległ 300-tysięczny 
tłum

Do zgromadzonych przemówie­
nia wygłosili: członek biura poli­
tycznego KC PZPR gen. Witold, 
członek NKW SL Klimaszewski 
i sekretarz ZG ZNP Morawski 
W czasie przemówień wielotysię- 

, czne masy wiwatowały na cześć 
¡Prezydenta Bieruta i generałissi- 
' musa Stalina.

PZPR tow. Blinowski. Po uchwa- t nych wsi, zdążają na plac Grun-

Po uchwaleniu rezolucji, w  któ 
rej zebrani solidaryzują się z 
międzynarodowym proletariatem 
i polityką rządu Polski Ludowej 
rozpoczęła się potężna, w niespo­
tykanych dotąd rozmiarach defi­
lada. Około 3Ó0-tysięczna rzesza 
manifestujących deklarowała swą 
wolę walki o pokój i budowy 
socjalizmu.

OPOLE
Ludność Opola Obchodziła uro­

czystości pierwszomajowe po-i 
znakiem sojuszu chłopsko-robot

, niczego.
W imieniu 20-tysięczneJ rzeszy 

| chłopów przybyłych na uroczysto- 
i ści przemówił przedstawiciel W!< 
SL ob. Ligenza.

Po zakończeniu wiecu uformo­
wał się pochód, w którym wzię­
ło udział ponad 60 tys :osób.

leniu rezolucji rozwinął się po­
chód, w którym uczestniczyło po­
nad 40 tys. manifestantów.

WROCŁAW
W dniu 1 maja przez miasto u- 

dekorowane flagami czerwonymi 
i biało-czerwonymi, transparen­
tami i portretami twórców nau­
kowego socjalizmu oraz czoło­
wych przywódców polskiej i mię­
dzynarodowej klasy robotniczej 
ciągnęły od rana tłumy robotni­
ków, młodzieży, inteligencji pra­
cującej oraz chłopów z okolicz-

waldzki, na którym odbył się 
wielki wiec manifestacyjny.

Na wiec przybyło około 200 ty­
sięcy osób. Po zagajeniu wiecu 
przez posła Loge-Sowińskiego, 
przemówienia wygłosili: członek 
KC PZPR tow. Jędrychowski, 
członek NKW SL min. Dybow­
ski i członek ZG ZNP — Kędzie- 
rcSc.

POZNA#
Na Placu Wolności w Poznaniu 

odbyła się potężna manifestacja 
pierwszomajowa z udziałem po­
nad 200 tys. osób.

Pierwszomajowe pozdrowienie marynarzy szwedzkich

S 0 .; * * * * *  ■ o w ^ J * * *

RZESZÓW
Na pięknie udekorowanym pla­

cu im. Marszałka Stalina w Rze 
szowie odbyła się olbrzymia mar
nifestacja pierwszomajowa, n a , . ,
któred orzemawlał delee-at k o  “ *’J Ma]a na3Mrdecznie]sze tyczenia przesyłają wszystkimktórej orzemawlał delegat KC  1 ludziom pracy w Polsce reprezentanci szwedzkich marynarzy
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Zdobyczy mas ludowych [Masy pracujące wszystkich krajów

l i  M  C ® ¥ !  M  UCZC1^  MiędzynarodoweSv/ięiORobotnicze
MŁEm U ^ O J d I jŁ K ^ C b  Ł A U ri ix OlŁA  Obchody pierwszomajowe za granicą 

stwierdził touj. Józef Curankieiuicz na iriecu iu stolicu j w Związku Radzieck.
M fK IfW  A /PAP\ T pp'u'rc,c.7

Z.e wszystkich miast, miasteczek i wsi polskich donoszą o ma- j 
nifesiacyjnym udziale najszerszych rzesz ludności w wiecach i po i 
chodach 1-majowych.

Szczególnie owacyjnie witała w tym roku ludność miast przy­
byłą na uroczystości ludność wiejską i defilujące w pochodzie od­
działy odrodzonego Wojska Polskiego.

Obchody 1-majowe przerodziły się w całym kraju w potężną 
mau.iesiację na rzecz pokoju i jego ostoi Związku Radzieckiego, 
oraz solidarności między narodowej mas pracujących.
WARSZAWA PAP. Już od go­

dziny 8-ej rano na ogromną prze­
strzeli placu Zwycięstwa, na pl. 
Grzyboi ski i pl. żelaznej Bramy 
wszystkimi przyległymi ulicami 
płyną barwne kolumny manifestu 
jących. Rozbrzmiewają bojowe 
pieśni, śpiewane przez napływa­
jące tłumy. Nad nieprzeliczonym 
morzom głów ponad 350-tysięcz- 
nego tłumu, zgromadzonego na 
placach i ulicach —  sztandary, 
proporce, transparenty.

Przybycie przewodniczącego 
KC PZPR Prezydenta Polski Bo­
lesława Bieruta, w otoczeniu 
członków Rady' Państwa, Sejmu i 
Rządu, wywołuje spontaniczny 
wybuch entuzjazmu. Tłumy skan­
dują „Bierut“ ! „Bierut“ ! Wzbija­
ją się okrzyki na część Prezyden­
ta Bolesława Bieruta, premiera 
Cyrankiewicza, Marszalka Polski 
Żymierskiego i odrodzonego Woj­
ska Polskiego.

Gorącą owację wywołuje przy­
bycie, powracających ■/, Kongresu 
Pokoju- w Paryżu, słynnego lite­
rata radzieckiego Korniejczuka i 
znakomitej pisarki Wandy Wasi­
lewskiej.-

Serdecznie witani są członko­
wie KC Komunistycznej Partii 
Francji: prezes francuskiego zwią 
zku górników Le Coeur i Marcel 
Pool oraz członek KC Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji Vo- 
dieka, przedstawiciel republikań­
skiej Hiszpanii — Rasola, prze­
wodniczący amerykańskiego ko­
mitetu słowiań ,a zarazem przed­
stawiciel amerykańskich związ­
ków zawodowych —  Leon KIży­
cki, przedstawiciele związków za­
wodowych Węgier — Ferenc Pe- 
trak, Bułgarii — Nikolas Klissa- 
row, Rumunii — Estreicher., Fin­
landii — Yeikkolainen i inni.

Wiec zagaja przewodniczący 
Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych —  Siwczyński, po 
czym przemówienie wygłasza se­
kretarz KC PZPR -r- Józef Cy­
rankiewicz, stwierdzając m. in.:

„Ludu Warszawy, pozdrawiam 
cię imieniem Komitetu Centralne 
go Polskiej Zjednoczonej Partia 
Robotniczej — w dniu 1 maja, w 
dniu święta, w którym co roku 
czcimy nieodwracalne zdobycze 
i osiągnięcia ludu pracującego, 
nowe zwycięstwa i sukcesy świa­
towego obozu pokoju i postępu, 
w dniu. w którym wybiegamy w 
przyszłość, która na całym świę­
cie należy do mas ludowych, do 
socjalizmu.

A przecież są na świecie siły. 
wspierające się na ciemnocie i 
zacofaniu, które- zamykają oczy 
na postęp społeczny świata. Cze­
go ż one chcą? O jakąż beznadziej 
ną sprawę wstecznictwa i reakcji 
one walczą? Pomyślcie, towarzy­
sze, sami, chociażby na naszymi, 
polskim przykładzie. Czy jest w 
Polsce możliwe, ażeby się znała/' 
taki szaleniec, który by próbował 
odebrać narodowi ziemię, spętać 
wyzwolonych chłopów z powro­
tem w jarzmo pańszczyzny7, od­
dać ziemię obszarnikom, oddać z 
powrotem na pocie chłopski tn 
zbudowane pałace — Potockim, 
Radziwiłłom, książętom i hra­
biom?

Czy jest w Polsce możliwe, a- 
żeby ktoś podniósł z powrotem 
iabrykancką łapę na narodową 
własność, ażeby potrafi! odebrać 
robotnikom huty i kopalnie, fa­
bryki i warsztaty pracy, ażeby 
z powrotem oddać je zgrai kapi­
talistów?

A może ktoś chciałby z powro­
tem przepędzić ze szkół i z uni­
wersytetów robotnicze i chłopskie 
dzieci i z powrotem oddać uczelnie 
synom burżuazji, paniczkom, ży- 
letkarzom, korporantom, faszy­
stom i hitlerowcom?

A rpoże wyrwać młodzieży z 
ręki książkę Mickiewicza, Słowac­
kiego, Orzeszkowej, książki postę­
pu —• Marksa, Lenia, Stalina i 
wetknąć z powrotem sennik egip- 

| ski, albo „Rycerza Niepokalanej“ , 
| albo może na miejsce . gazet ro- 
I botniczych — przedwojenny, plu- 
! gawy, dennej atorski, klerykalny 
I i faszystowski „Mały7 dziennik“,, 

wydawany w tymże, reakcyjnym 
gnieździć Niepokalanowie, który 
to dziennik tak mile wspomina 
jeszcze dziś reakcyjna, warchol- 
ska część kleru, która by chciała 
cofnąć świat do średniowiecza, 
gdybyśmy jej zakusów z całą sta­
nowczością nie ukracali.

Na tym polega niezawodna i 
nieuchronna siła postępu społecz­
nego, że są to tylko reakcyjne nie- 
ziszczalne marzenia o cofnięciu 
świata wstecz. Bo nasza siła po­
lega na tym, że na straży zdoby­
czy mas pracujących, na straży 
Polski Ludowej, stoi nie garstka 
ludzi, ale stoi cały lud pracujący, 
robotnicy, chłopi, kobiety, mło­
dzież. Bo te zdobycze Polski Lu­
dowej, to są ich wdasne zdobycze, 
to jest dorobek ich walki, ich 
pracy i wysiłku. Jest jeszcze cięż­
ko, ale przecież lud maszeruje i 
maszerować będzie tylko naprzód. V i

1 ku nowym zwycięstwom.
dziś

Nieodwracalne są przemiany 
społeczne tak, jak nieodwracalny I
jest postęp techniczny. I napewnr. j Maszerujemy^ dziś _ 1 maja w 
za szaleńca trzeba bv uznać ta-i przyszłość, silni jednością i potęgą 
kiego, który by wolał, że trzeba j wspaniałej, ofiarnej polskiej klasy 
zniszczyć np. na całym świecie | robotniczej, silni zapałem i energią 
elektryczność i palić z powrotem! setek tysięcy przodowników pracy, 
łojowe świece. Na tym polega
wspaniała siła i nieodwołalność 
wszelkiego postępu, nowego ż; - 
cia, że jego zdobycze stają się 
upowszechnioną własnością wszy 
stkich narodów i że nie ma ta­
kiej siły na świecie, która by 
potrafiła, wbrew woli i świado­
mości milionowych mas, cofać 
świat wstecz.

silni młodzieżą polską, dla której 
Polska jutra, to Polska socjalizmu, 
Polska młodości, Polska rozwoju. 
Silni poparciem szerokich mas 
chłopskich, które znajdują w Pol­
sce Ludowej drogę do wyzwolenia 
z ucisku, ciemnoty i zacofania. Sil­
ni wojskiem ludowym. Silni przo­
downiczką narodu — Polską Zjed­
noczoną Partią Robotniczą. Silni
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PARDUBICE (PAP). Pierwszy | 
etap międzynarodowego wyścigu i 
kolarskiego Praga—Warszawa za­
kończył się sukcesem kolarzy cze­
chosłowackich i francuskich, któ­
rzy zajęli 12 z pierwszych miejsc. 
Etap długości 143,5 km nie był 
pomyślny dla kolarzy polskich. 
Pierwszy z Polaków Wyglenda. 
zajął dopiero trzynaste miejsce, a 
następnym był Czyż, obaj z II dru 
żyńy.

Wszystkie trzy drużyny polskie 
jechały źle taktycznie i wykaza­
ły zupełny brak zrozumienia jaz­
dy zespołowej. W wypadku de­
fektów lub przebicia gumy, któ­
re 
W

ogromnym dorobkiem naszej pracy
I równocześnie nasza wewnętrz­

na zwartość, nasze osiągnięcia, na­
sze zwycięstwa, nasza twórcza 
praca i jej wyniki składają się i 
będą się składać na wielką, wspa­
niałą siłę międzynarodowego obo­
zu postępu i pokoju. Maszerujemy 
dziś silni stolicą światowego po­
koju i postępu Moskwą, siini siłą 
bohaterskiego rozgromiciela butne- j

1 maja. O godz. 8-nrej rano na 
plac Św. Wacława, wypełniony 

MOSKWA (PAP). Tegoroczny ] przez tłum mieszkańców Pragi, 
obchód pierwszego maja w Mos- j przybył prezydent Gottwald, który

go ongiś faszyzmu — Związku Ra- j kiego kraju 
dzieckiego, silni silą krajów demo- j ZSRR, naszego 
kracji ludowej, siłą klasy robotni­
czej Włoch i Francji. Alaszeruje­
my silni postawą wszystkich naro­
dów świata, pragnących zdecydo­
wanie pokoju .maszerujemy w takt 
zwycięskiego marszu potężnej ar­
mii Chin Ludowych.

Nasze potężne siły, łącznie ze 
wszystkimi międzynarodowymi sila­
mi postępu i pokoju, to ' ratunek 
ludzkiej cywilizacji przed Foresta: j 
lami, Churchillami, Czang Kai Sze- \ 
kami i SS-manami, to nadzieja i j 
przyszłość świata. A PRZYSZŁOŚĆ j 
ŚWIATA, TOWARZYSZE, TO 
DROGA, KTÓRĄ WSKAZAŁ Ml- i 
LIONOM PROSTYCH LUDZI 
WÓDZ ŚWIATOWEGO POKOJU i
— TOW. STALIN. PRZYSZŁOŚĆ I 
ŚWIATA, KTÓRĄ WIDZIMY LE- I 
PIEJ I WYRAŹNIEJ NIZ KIEDY- 1 
KOLWIEK, PRZYSZŁOŚĆ ŚWIA­
TA, TO NASZE ZWYCIĘSTWO,
TO POKÓJ, TO SOCJALIZM.

Następnie przemawiają.: w 
imieniu stronnictw ludowych
— wiceprezes N K W  SL — 
min Podedworny, w imieniu 
KC SD — wicem arsza tek Sej­
mu Barci kowski, przedstawi­
ciel młodzieży — przewodni­
czący ZMP — Janusz Zarzyc­
ki, w imieniu górników fran­
cuskich — członek KC . Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej — Le Coeur-

Wszystkie przemówienia- 
przyjmowane są burzliwymi 
oklaskami-

Następnie przewodniczący 
WRZZ odczytuje rezolucję, 
przyjętą gorącymi oklaskami.

AY rezolucji czytamy m. in.:
„Zebrana na wiecu w dniu 

ł maja ludność pracująca W ar 
sza wy przesyła gorące pozdro ­
wienia bojownikom o pokój i | ‘ fęa ulicach przylegających do mokracji ludowej. Po przemówie-
wolność we wszystkich kra- , pjacu Czerwonego zgromadziły się. riiu prezydenta Gottwaida z placu
jacli świata. | wojska garnizonu moskiewskiego św. Wacława ruszył imponujący

Pozdrawiamy narody wiel- ! i olbrzymie kolumny, uczestników

I kwie stał się wspaniałą manifesta- ! wygłosił do zebranych przemówie- 
cją potęgi Związku Radzieckiego, i nie stwierdzając, że lud Czecho-. 
jego sił zbrojnych oraz wiary na- j słowacji pragnie pokoju by buclo- 
rodu radzieckiego we własne siły, ; wać swą przyszłość. U rzeczy wist- 

przewagę obozu pokoju i poste- I nieoie tej woli widzi on w sojuszu 
nad siłami obozu imperialistów, ze Zw, Radzieckim i krajami de-

w
pu

pochodu. Do zgromadzonych wy­
głosił przemówienie marszałek Wa­
silewski. Po przemówieniu rozpo­
częła się defilada.. Była ona wy­
mownym świadectwem potęgi ra­
dzieckich sił zbrojnych. Po defila­
dzie wojskowej na Plac Czerwony

socjalizmu —
, potężnego so­
jusznika, przewodzącego ma­
som pracującym całego świa­
ta w ieli ’walce przeciw podże­
gaczom wojennym, w walce o 
trwały pokój-

Pozdrawiamy kraje demo- j wkroczyły masy pracujące Moskwy, 
kracji ludowej, masy pracują- | Na czele ich szło kilkadziesiąt ty­
ce Francji, Wioch, lud Grecji, j sięcy sportowców. Manifestacja po- 
walczącej o wolność | demo- j nad miliona mieszkańców Moskwy 
krację, hohatebska armie lu - i stanowiła wspaniałe świadectwo si- 
dowa Chin. | ly i jednolitości społeczeństwa ra-

Solidaryżujemy sie z uchu a j dzieckiego. 
łani i Kongresu Obrońców Po- | 
koju w Paryżu i Pradze. Przy j

RZYM (PAP). W

pochód, który przeciągnął 
miasta.

ulicami

We W łoszech
rzeka my nie ustawać w walce 
i pracy dla wzmocnienia siły

uroczystym 
dział !

Pozdrow ienia
Cźechosłowackiej PartiiKomunisłycznej
dla W K P(b)

PRAGA (PAP). Z okazji pierw­
szomajowego Święta Pracy Cze­
chosłowacka Partia Komunistycz­
na przesłała serdeczne pozdrowię 
nia Centralnemu Komitetowi 
Wszechzwiążkowej Komunistycz­
nej Parli (bolszewików).

Dziś — czytamy w pozdrowie­
niu — myśli całego ludu czecho­
słowackiego zwracają się bardziej

liaszeam państwa ludowe®«) i obchodzie 1 maja w Rzymie udział ; kiedykolwiek w kierunku Zw. 
p o te e f ca łego św iatow ego oho- ! wzięto kilkaset tysięcy osob. Cen- j Radzieckiego, który jest przodu- 
potęgi ca S , . , / c  i tralne uroczystości odbyły się na , .  ¡t antyimperialistycznego,zu pokoju i demokiae.ii ze . , ~ , e. ____

Radzieckim na
zu pokoju 
Związkiem 
czele.

Solidaryzujemy sie z poli­
tyką rządu ludowego, PZPR > 
innymi stronnictwami^ bloku 
demokratycznego. Solidaryżu- 
iemy sie z oświadczeniem 
Rządu w sprawie uregulowa­
nia stosunków pomiędzy Ko­
ściołem a Państwem.

Przyrzekamy zwalczać nie­
ugięcie wszelkie knowania 
wrogów7 Polski Ludowej, bro­
nić jej niepodległości i wiel­
kich zdobyczy ludzi pracy ’•

Po wiecu odbył sie pięciogo­
dzinny pochód ulicami mia­
stu. zakończony defiladą jed­
nostek AY. P.

placu Del Popoio, na którym ze­
brał się. stutysięczny tłum manife­
stantów. Zebrani demonstrowali na 
rzecz światowych sił pokoju i po­
stępu, przeciwko imperialistom an­
glosaskim i ich faszystowskim słu­
gusom we Włoszech.

W Czechosłow acji

demokratycznego obozu pokoju, 
najpewniejszą gwarancją pokoju, 
wolności i niepodległości wszyst- 

j kich narodów7.
I Miejste nasze jest u boku naro- 
, du radzieckiego, kierowanego 
! przez pełną chwały, zaprawioną w 
j ciężkich walkach, WKP(b) z 
i wielkim Stalinem na czele. Nasze 

PRAGA (PAP). Stolica CSR ob- 1 miejsce jest w  potężnym obozie 
chodziła bardzo uroczyście dzień pokoju i demokracji.

— m ryrrn t i n nT M MII tTinCC•TTt .-rrrr-rrr r rrrYriTTrrr mODCC T n ^ CrrriX 5CLłjj~ł » DII irtłu 0
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„Przez upowszechnienie oswiały g 
i kultury — do lepszego jutra Polski*

Ukrócimy warchoistwo reakcyjnej części kleru
(Dokończenie przemówienia sekretarza KC P ZP R  tow . Aleksandra Zawadzkiego)
'  -  - - -------- ’ ■ w :- « 1'7 - i . *... -  j i j  .siiyuwielokrotuioneiprzez

AV tym celu ‘ obłudnie wybiela ( czyżnianemu kosmopolityzmowi wa­
si? z ambon antypolskie i pronie- j 
miecki wystąpienia papieża w liś­
cie do biskupów niemieckich, ata­
kujące nasze Ziemie Odzyskane.

W tym celu uprawia się z am­
bon i w listach pasterskich prze­
wrotną propagand? rzekomych róz 
nic i rozłamów w społeczeństwie 
przeciwko jedności w jego twór­
czej pracy nad odbudową Polski 
Ludowej.

\V tym celu giosi _ się 
krzywdę kościoła i duchowieństwa 
katolickiego w Polsce, bierze się 
«v obronę skazanych prawomocny­
mi wyrokami księży, którzy nadu­
żyli szat kapłańskich, chociaż wie 
się dobrze, żę są sądzeni wyłącz­
nie za udział’ w spiskach, przeciw­
ko państwu ludowemu, za depra­
wowanie dusz młodzieży ,za ukry­
wanie pod ołtarzami składów broni 
itp. przestępstwa.

W tym celu roznieca się fana­
tyzm religijny i psychozę rzeko­
mej walki z rciigią, urządza się 
obchody7 i pochody, których nigdy 
przed tym nie praktykowano, wtta

AJ v dziś tego okrzyku roz- 
tykańskiemu. | Pąęzy nie podejmiemy, albo-
' Ci sami biskupi, którzy prze- j wiem władzę w ł  o i ser na zaw- 
śladują księży demokratów, nie sze wziął w swe mocarne ręce 
znaleźli słów potępienia dla tych , lud polski, który  po tran« u- 
księży, którzy jawnie zaprzedali ; krocie warchoistwo 

, 1, , i !I nfnnanfowi hit- ! nów W SIIt,11)narll■
sobiepa-

się i wysługiwali okupantowi hit­
lerowskiemu.

I tu historia hierarchii kościelnej 
jest ciągła, niezmienna, tradycyjna.

Lud Polski 
przeciwstawi się 

wichrzycielom 
w sutannach

Dlatego też nie wspomi­
na sie w tej oficjalnej histo­
rii o wyroku, wydanym przez 
sąd episkopatu polskiego na 
skazanego przez siepaczy car­
skich na śm ierci stojącego 
pod szubienica za organizo­
wani®, powstania chłopskiego 
o zniesienie niewoli społecz­
nej i narodow7ej, odebranie 
szlachcie ziemi. solidarność

now
'Powiadamy: przez swą dzia

Czesi i Francuzi zuiyciężają 
w  pierwszym etapie wyścigu Praga-Warszawa

mas Indowych na wsi i w mie­
cza sic wiernych i wierzącą mło- I ście r— ks. Piotra Śeiegiimne- 
dzież do organizacji klcrykalnycli, i go. Alocą tego wyroku episko- 
jakich nigdy przed tym nie two- | pat uznał ks. Ściegiennego 
rzono | „zasługującym na degradacje

W tvm celu fałszuje sie' historie j i. pozbawienie świeceń duchów j RKBZIK LLOSłŁ, WUJL-
Histo- i kaplanskurh. , jako le.«: \ K ()s(1 POLSK I LI IMmNK.J I

sojusz z pracującym chłopem.
Nasza demonstracja 1-majo- 

wa bedzie dla robotników kra­
jów kapitalistycznych naocz- _ 
nym przykładem nieżwyciężo-

, .... , nyeh twórczych sił. które wy-
lalność antyłndową reakcyjny j zwala jedność robotnicza _i

władza ludowa — demokracja 
ludowa

Dzień l maja bedzie potężną 
mobilizacją wszystkich lodzi 
pracy, wszystkich prawdzi­
wych patriotów do nowych 
twórczych czy nów7, do twardej 
codziennej pracy, która daje 
pewność jutra, która daje po­
czucie bezpieczeństwa, która 
jest nieocenionym wkładem 
do walki 6 trwały pokój- 

„W  pochodach pierwszoma­
jowych pomaszerują miliony 
Polaków — robotników, chło­
pów i inteligentów —- świa­
domych słuszności swej -świę­
tej sprawy, sprawy swej nie­
podległości niernzdzielnej od 
obozu pokoju, któremu prze­
wodzi wielki /wiązek Rad zlec 

swej solidar-

kler pokazuje coraz bardziej 
obce narodowi polskiemu obli­
cze. . * . .

Nie uda mu się rozpętać 
wojny religijnej w Polsce, jak 
nie udało się reakcyjnemu,pod 
ziemiu, wyrzutkom emigraeyj 
nym i agenturom imperializ­
mu naruszyć choćby jednej 
krokwi w7 gmachu Polski Lu- 
(lowej.
Zwycięski marsz mas 

ludowych
AT.ówoa podkreśla, że na te­

goroczne manifestacje pierw­
szomajowe wyjdą ADiJONA 
LUDZI PRACY FIZYCZNEJ
r v m v s !,o y , 'i ;.i. a a m k r za - j
CYCH I NIEAAMERZĄCYCH, i 
PA liTY.I NYCU I BEZPAR- i 
TYJNYCH. AIIEJSKICH l| 
AYIF.JSKK 11. 

łCH

15 km. przed Pardubicami zde­
rzyli się Czesi: Holubec i Peric, w 
wvniku czego I drużyna CSR zo­
stała rozbita i w czołówce pozo­
stał jedynie Yesely, który na to- 
rze w Pardubicach stoczył walkę 
z trzema Francuzami i przybył ja­
ko pierwszy na metę.

Startowało 110 zawodników. Etap 
ukończyło 99. Wycofali się: Wan- 
dor (Polska) i Peric (CSR).

Klasyfikacja indywidualna: 1) Vc 
seiy (CSR-1) —  4:05:10, 2) Gar- 
nir (Francja-I) 4:05:40, 3) Hcrbu- 
let Francja VII) 4:05:40, 4) Babic 
(Francja II) 4:05:40, 5) Holubec

papiestwa i Watykanu oraz 
rię jego niezmiernie wrogiej wo­
bec narodu polskiego postawy.

W tym celu reakcyjna cięść kle­
ru usiłuje podburzać wierzących 
przeciw Polsce Ludowej, podczas, 
gdy klasa robotnicza i jej partia 
uważają, że Polskę Ludową budu­
ją i będą , budowali tacy ludzie, 
jacy są ” i jacy będą na polskiej 
ziemi, tzn. zarówno -wierzący, jak 
i niewierzący.

1 „za pozbawionego na zawsze 
godności kapłana"■

A my, polska, klasa robotni­
cza, małorolni i średniorolni 
chłopi, postępowa i ntciigcin-ja 
polska, po stu latach od tegm 
wyroku, składamy hołd parnię 
ci tego bohaterskiego księdza, 
związanego i cierpiącego z lu­
dem polskim-

ZW YC IĘ SK I M YRSZi ki, świadomych
- - ......... 1 ności z ludami walczącymi o

wolność na całym świecie
-) L

eKtow luo prze u id A . nń on • . /ren i\c mieli Kapiak, Pietraszewski i (CSR I) 4:09:26, 0) Krejcu (CSR I) 
Yrzesiński nikt z pozostałych j 4:09:51, 7) Benedelto (Francja ) 

Polaków nie pomagał im w na- i 4:09:,ul, 8) i Jhgaut (Iiancja I ) 
prawie. W przeciwieństwie do te- ! 4:09:51, 9) Tooias (AVęgry I) 4.09.51. 
go doskonałą jazdę -zespołową po- I Wyglenda przybył na' metę w
kazali kolarze francuscy i ru­
muńscy, pomagając sobie wza- 
jemnie w wypadku defektów7. 

Etap był pojedynkiem -między 
Francuzami i Czechosłowmkami, 
którzy na 80 km. zainicjowali 
ucieczkę i do końca tworzyli czo­
łówkę.

czasie 4:11:30.
Według nieoficjalnej klasyfikacji 

na pierwszym miejscu znajduje 
się Francja II z łącznym czasem 
(trzech pierwszych zawodników)— 
12:21:19 przed Czechosłowacją I 

— 12:24:57.

i Tak, jak składamy hołd pą-
W tym celu reakcyjna część kle- ¡mięci tych księży, którzy zgU 

przed tygodniem z ambon pełen j nęh w hitlerowskich ohozaeli 
hipokryzji list episkopatu, jąko od- ! śm ierci w jednych
powiedź ria ogłoszone i dające 
podstawę do rozumnego porozu­
mienia Kościoła z Państwem

zeregaęh
7 ofiarnymi hojownikairu o 
niepodległość narodu i -społecz 

0. 1 ne wyzwolenie , mas prąc.nją-
świadczenie Rząflu Rzeczypospoli­
tej.

W liście tym każe się .młodzieży 
„pilnie czytać“ . książki religijne, 
„modlić sic za reiigię“  i ..nie brać 
do ręki pism wrogich Bogu“ , — 
chociaż wszyscy wiedzą, że w Pol­
sce nie walczy się z religią.

AY tym celu prześladuje się ucz­
ciwych i rozumnych księży  ̂demo­
kratów, rozumiejących ducha no­
wych czasów, związanych z ludem 
polskim, ożywionych patriotyzmem 
polskim na wspólnej ziemi ojczy­
stej i nie hołdujących śiepo bezoj-

P R Z Y Ś W 1 E C A .) A U EJ 
ID E I S O C J A L IZ M U .

W mani fes tac j a eh 
wyeh wezmą udział 
kobietv. rozradowane szeregi 
pracującej i uczącej się _mło- 
dzieży, by zamanifestować pra 
gnienia wniesienia _ swego 
wkładu do naszej epoki socja­
lizmu — epoki młodzieży-

Po raz pierwszy w dzie­
jach Polski, w manifestacji 
i-majowej wezmą udział dy­
wizje wojska polskiego, nio­
sąc owiane sławą bojową 

sztandary spod Lenin«, Koło­
brzegu. Berlina, opromienio­
ne braterstwem broni z boha­
terską Armią Radziecką-

eych.
Tak, jak wyrażamy uznanie 

i poparcie całej klasy roimtne 
ezej i całej postępowej opinii 
kraju dla tych duchownych, 
którzy są dziś prześladowani 
przez swą hierarchię za swój 
pozytywny stosunek do Polski 
Ludowej i poczynań jej rządu, i i maja tego roku będzie dla 
za swój pozytywny stosunek I p o p ie j  klasy robotniczej naj­

potężniejszą w jej bohater­
skich dziejach demonstracją

Najpotężniejsza demon 
stracja w dziejach 
klasy robotniczej

do oświadczenia rządu.
Ongiś — w czasach upadku I 

i uniesień powstańczych — I 
wołał wieszcz narodu naszego, | 
Juliusz Słowacki:^ • „Polsko, j 
twa zguba w Rzymie!”.

jej siły uwielokrotnionej dzięj 
ki jedności, dzięki zwartości 
jej szeregów, demonstracją

Demonstracje 1 - majowe 
[ /większą naszą zwartość- i n* 

l-ma jo - ' trudnią krecią robotę szkód- 
polskie i Bików i dy wersantów, którzy 

podnoszą zbrodniczą rękę na 
Polskę Ludową- 

Nasze demonstracje 1 majo­
we będą świadectwem niezłom 
nej zwartości i solidarności 
całego obozu autyimperiał;- 
stycznego, będą potężnym cio­
sem. dla zdrajco7̂  i rozbija- 
czy7 jedności robotnicze! i i>ro- 
leta riackiego i nterna c jim al ? z;

mu. będą wkadem do dzieła 
pokoju, będą najlepiej służyły 
Polsce.

Niech żyje bohaterska pol­
ska klasa robotnicza!

Niech żyje sojusz robotni­
czo - chłopski!

Niech żyje mię«lzynarodowa 
solidarność robotnicza!

Niech żyje braterstwo 1» 
dów walczących o pokój!

Niech żyje Związek Ra­
dziecki i towarzysz Stalin! 

Niech żyje Polska. Ludów®7 
Niech żyje Socjalizm!


